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I N F O R M A C J E  U N E S C O

Obok w ielk ich  m iędzynarodow ych akcji ratow ania zabytków  uzasadnionych  
bezpośrednim  zagrożeniem  tych obiektów  —  jak w  przypadku W enecji 
czy N ubii — Unesco podejm uje rów nież w spółpracę w  przedsięw zięciach  
zm ierzających do odkrycia i zachow ania relik tów  dziedzictw a kulturalnego ludz
kości. Takim  przykładem  jest ratow anie M ohendżo-D aro, jednego z w ielk ich  ośrod
ków  m acierzystych naszej cyw ilizacji sprzed czterech tysięcy  lat, położonego w  do
lin ie  Indusu (Pakistan). To rozległe niegdyś m iasto o ceglanych domach, przecięte 
szerokim i prostym i ulicam i, których założenie przypom ina w spółczesne aglom eracje 
am erykańskie, jest obecnie przestrzenią piaszczystych pagórków zabezpieczoną 
przed sezonow ym i zalew am i Indusu przez k ilom etrow e, now oczesne tam y i groble, 
których utrzym anie jest bardzo kosztow ne. Od chw ili odkrycia w  1922 r. badacze 
w ydobyw ają w  badaniach pow ierzchniow ych zespoły ceglanych budynków, sta
now iących obecnie jedyne źródło naszej w ied zy  o tej kulturze. Jednak eksploracja  
ta w iąże się z pow ażnym  niebezpieczeństw em : w  zetknięciu  z pow ietrzem  ceglane  
m ury ulegają nieubłaganem u procesow i szybkiego rozkładu. To zjaw isko da się  
w yjaśn ić następująco: pod w pływ em  niskiego lustra w ody podskórnej, położonej 
na bardzo m ałej głębokości (2—4 m), sole nasycające ziem ię przenikają do w arstw y  
cegieł. W skutek zmian tem peratury następuje rozpuszczenie i krystalizacja soli, 
pow odująca w  rezultacie dezintegrację muru ceglanego. Z aniechanie w ykopalisk  
oznaczałoby jednak rezygnację z w ie lk ich  m ożliw ości poznaw czych jakie daje Mo
hendżo-D aro i dlatego Unesco m obilizuje m iędzynarodow e w ysiłk i dla znalezienia  
rozsądnego rozw iązania tego problem u. Od 1964 r. trzy kolejne m isje  udaw ały  
się do M ohendżo-Daro. Ostatnia, złożona z w yb itnych  archeologów , wśród k tó
rych P olskę reprezentow ał prof, dr K azim ierz M ichałow ski, rozpatryw ała szcze
gólnie zagadnienie zagospodarow ania m iasta i przystosow ania go dla celów  ku ltu 
ralnych i turystycznych. Rozumna akcja w  dziedzin ie eksploracji i zabezpieczenia, 
połączona z inteligentną polityką turystyczną m ogłaby bow iem  zrobić z M ohendżo- 
Daro m iejsce atrakcyjne i instruktyw ne, jakim i są z bliższych nam epok — 
Herkulanum  i Pom peja. Raport złożony przez m isje ekspertów  dyrektorow i ge
neralnem u Unesco przew iduje pew ne m ożliw ości rozwiązań, które należałoby pod
dać badaniom , próbom i kontroli najlepszych specjalistów  św iatow ych. Jednym  
z nich byłoby prow adzenie głębokich w ykopów  (ok. 18 m), przy zastosow aniu  
szybów  w iertniczych. Mury należałoby odkopyw ać do jednakow ej w ysokości 
z obu stron, gdyż inaczej zw iększa się zagrożenie przez infiltrację soli pochodzą
cych z nasypu. N ależałoby zbadać: m ożliw ość pozostaw ienia m ułow ej zaprawy, 
która w zm acniała niegdyś odporność ceglanych m urów  na zm iany tem peratury; 
zastosow anie w arstw  ochronnych, szczególnie wodoodpornych; przydatność roślin  
halophytes  żyjących na słonych terenach i akum ulujących sól w  sw oich tkankach. 
Tak rozległe i trudne zadania mogą być podjęte tylko przy najszerszej m iędzy
narodowej w spółpracy i finansow aniu, dlatego raport postuluje opracow anie przez 
rząd Pakistanu w spóln ie z U nesco „planu generalnego dla M ohendżo-D aro”, 
uw zględniającego w szystk ie  aspekty tego problem u. (561).

K olokw ium  zorganizow ane w  Sam arkandzie w  końcu w rześnia 1969 r. przez 
Unesco, w spóln ie z instytucjam i naukow ym i ZSRR i Sow iecką K om isją do Spraw  
Unesco, zgrom adziło około 100 specjalistów  z 15 krajów. G eneralnym  tem atem  była  
sztuka Azji Środkowej w  epoce Tim ura i jego sukcesorów  (XV w.), w  zakresie  
architektury, m iniatorstw a, ilustracji książkow ej, litern ictw a i rzem iosła artystycz
nego. P ięć podstaw ow ych referatów  do dyskusji opracow ali profesorow ie: G. P u ga- 
czenkow a (ZSRR) dla architektury, B asil Gray (W ielka Brytania) i Mir Hosain  
Shah (Afganistan) dla m iniatorstw a, E. Grube (USA) dla sztuk zdobniczych  
i H. Sulejm an (ZSRR) dla ilustracji książkow ej. Ogółem przedstaw ionych zostało  
40 kom unikatów . Poza przeprow adzeniem  naukow ej dyskusji dodatkow ym  osiąg
nięciem  kolokw ium  było pow ołanie dwóch grup roboczych dla opracow ania zaleceń  
dotyczących publikacji pośw ięconych sztuce A zji Środkow ej w  epoce tim urydzkiej, 
których w ydanie w inna zapew nić Unesco. (564/565).
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W ysta w a  ikon m elk ic -  
k ich  w Bejrucie

W lecie 1968 r. zorganizow ana została w  N icolas Sursock M useum w  Bejrucie 
pierw sza w ystaw a ikon m elkickich . K atalog w ystaw y , poprzedzony przedm ową  
konserw atora — C am ille Aboussouan, sekretarza generalnego Libańskiej K om isji 
N arodowej do Spraw  U nesco, jest dziełem  edytorskim  w ysokiej k lasy, obejm ują
cym  reprodukcje eksponow anych ikon i eseje opracowane przez w ybitnych  sp e
cjalistów . Ikony m elkickie są dziełam i sztuki bardzo m ało dotychczas znanym i, 
dlatego ten cenny katalog (francusko-arabski), jest niezbędny dla w szystkich, 
którzy interesują się tradycjam i sztuki narodów B lisk iego W schodu. (564/565). .

(wg “Informations Unesco” opr. Barbara Lenard)

S p r o s t o w a n i e :  w  n o t a t c e  p t .  K o m p u t e r  w  s ł u ż b i e  a r cheo l og i i  z a m ie s z c z o n e j  w  p o 
p r z e d n i m  n u m e r z e  „ O c h r o n a  Z a b y t k ó w ”  (1/1970) n a  s. 65, t e k s t :  . . . ś w i ą ty n i  w  T e b a c h ,  w z n ie 
s io n e j  p r z e z  I h n a t o n a ,  r e f o r m a t o r a - m o n o t e i s t ę ,  d l a  b o g in i  A te n y . . .  p o w in ie n  b r z m ie ć :  . . . ś w i ą 
t y n i  w  T e b a c h ,  w z n ie s i o n e j  p r z e z  E c h n a t o n a ,  r e f o r m a t o r a - m o n o t e i s t ę ,  d la  b o g a  A to n a . . .  (B. L.)
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